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Przeciwko 
społeczeństwu.

Polska nierządem stoi mówiono 
przez lat dwieście albo i więcej, 
ale Jakoś  to b ę d z i e N i e s t e t y  
psychika polska zmieniła się bar
dzo mało i nawet twarda niewola 
nic nie zdołała wybić' z mózgów 
naszej ciągłej lekkomyślnej 
bezjutrnoŚGi. Nie „jakoś to nie 
będzie Nie pozwoli na to ani 
niemiec, ani rosjanin. ani ktobądź 
z koalicji- Oni budować będą 
lepsze lub gorsze jutro, a Polskę 
karmić ma „dziś.44

To. co sie działo w Polsce w cią> *. *■

gu roku 1919 jest nie tylko przy
padkowym, ale ideowym nierzą
dem. jest to umiłowaniem nierzą
du. I rząd tego pierwszego roku 
nie zdobytej własną krwią i ofia
rą, ale przypadkiem wolności nie 
był rządem ale nierządem.

Budować. No tak, z wiarą i 
en erg ją  rzucają się miljony ludzi 
wolnych do stawiania gmachu 
państwowego. Popełniają" błędy, 
nie nie szkodzi, jest zrozumiałe. 
Nawet pobiją się czasem między 
sobą i to nie szkodzi, jeżeli krew 
kość pochodzi z zapału. Ale 
niech jedno baczą i czujnie baczą 
aby dv> swoich legjonów pracy 
r.ie dopuszczać próżniaków, zło
dziei,łapowników, agentów i szpie 
gów zagranicznych, żydów i róż
nych przedsiębiorco w obcych.

Tymczasem podstępy obcych i 
rodzima głupota przez ten rok 
nie tylko nic nie zbudowała, ale 
wszystko co dotąd przedtem pra
ca polska w najtrudniejszych wa 
runkach zdołała stworzyć, starała 
się zniszczyć.

Śród twardej niewoli, każdy 
z zaborów zdołał postawić różi e 
instytucje i związki samopomocy 
społecznej Te instytucje były o- 
bjawem żywotności, siły zdrowia, 
były niechybnie nadzieją dobrej 
przyszłości narodu, fundamentem 
własnej państwowości, gdy pora 
na takową przyjdzie.

Pora na państwowość przyszła.
I czegóż byliśmy przerażonymi 
Świadkami. Owa państwowość nie 
tniałe nic pilniejszego do roboty, 
jak  rozbudować to jest zniszczyć 
istniejące instytucje samopomocy 
wynikłe z niepodejrzanego patrio 
tyzanu polskiego, wynikłe ze świę 
tego hasła obrony, jak  wydać 
Wojnę siłom społecznym i wszel
kiej inicjatywie osobistej.

Ludzi twórczych usunięto na 
bok. a losy Polski powierzono u- 
rzędnikom. Jest to herostrateso-

robota stawiania piramidy od
czubkn.
. Taką państwowość miała Rosja 
1 Austrja. Widzimy jej koniec 
°kropny i katastroficzny. Rosją 
^ządzuo sto tysięcy ,,stołonaczal-

ników44, Austrją, że była mniejsza 
— pięćdziesiąt tysięcy kamerloka- 
jów. Jak liszki żerowali na zie
lonych liściach drzewa narodowe
go. pozbawiając społeczeństwa 
odżywczego tlenu. Austrja i Ro 
ąja były to fabryki martwrych 
dusz. 1 możemy łatwo pojąć, 
skąd u nas wzięło się takie poję
cie państwowości? Przecież na 
długie lata przed wojną uwiecz
nił je  w swojej historji i podręcz 
niku, obowiązującym ' dla szkół 
galicyjskich uczony pan Dobrzyń
ski. Ładna pokolenie wychowa
li w Warszaw e „historyk11 Iło- 
wajskij, a w Krakowie Ekscellen 
cja Bobrzyński.

Zjadamy teR owoc. Tymcza
sem jeżeli istnieją dowiedzione 
przez historję narodów prawa, to 
najniezaprzeczeńsze z nich stwier 
dza i źródłem siły państwowej 
jest wolność inicjatywy samorzą
dów. Rozumieją to w Anglji, 
która dla tego obchodzi się z 
wszystkimi innymi narodami jak  
ze swoimi maszynami. Jest taki 
stosunek: gdzie anglik uzyska 2 
urzędników, niemiec ma ich dzie 
sięć. rząd carski stawił pięćdzie
sięciu. dwór austrjacki stu. Wy 
dajność pracy biura państwowego

jest w stosunku odwrotnie propo
rcjonalnym do liczby urzędników 
i do arkuszy zapisanego papieru.

Wolna Polska rozpoczęła od 
pospolitego ruszenia urzędników. 
Jest to wotum niezaufania do sił 
narodu, niewiara w samych sie
bie. Ta to zgubna tendencja jest 
przyczyną ciężkiej atmosfery, któ 
rą  oddychamy. Nasze płuca do
skonale odczuwają zatrucie. Ty
siące ludzi chciałoby uczciwie 
pracować, ale złe powietrze dusi 
ieh.

Jeżeli nie zawrócimy z błędnej 
drogi, jeżeli nasz zdrowy instynkt 
narodowy nie odrzuci precz tych 
moskiewsko austrackich pojęć, 
które się zresztą i na własnych 
terytorjach już pi-zeżyły, nasze 
istnienie państwowe będzie w Su 
ropie efemerydą, będziemy „ein 
Sezonstaat44 jak  się już dzisiaj 
wyrażają Niemcy. Wyobraźmy 
sobie ekstrakt z Romanowych i 
Habsburgów, zlany do jednej fla- 
szeczki i zatkany ślamazarnym 
korkiem własnego wyrobu.

Do czego mogłoby to słi żyć?
n a c y  f ir a b o w s k f

Ultimatum iemiec.
(Tel. wł., „Kurjera Częstochowskiego".)

PARYŻ- Tel. w ł. Rada N ajw yższa w o- imiec w sprawie znanei natv w vstosu i 
bec stanow iska d otych czasow ego N ie- form alne ultimatum i  K

m iijanów  uScs^iAsIc.iclt 
na sk arb u  p o lsk ieg o .

LWÓW. T eł.  wł. W  Stanisławowi* a milin™ .„m i ., , ,
resztowano b. ministra ukraińskiego Ma. srebr* skrnf *1  ̂ C *  !

nieę W  jednej z niob ś«*L zion o  4 i pól ' ’ J ________

Cz®sf lękają się ataku węgierskiego 
na Słowaczyznę.

powudzeu! jego  misji i p oprosił  go ,  by  
pozostał na stanowisku tym czasowo, aż 
do chwili nawianowaaia 3tałego j e g o  aa  
stępcy. °

Posiedzenie konwentu seniorów.
Skoro posłow ie dowiedzieli s ię  o d y 

misji Paderew skiego , jah donosi „Gazeta  
W arsz“ zebrał s ię  konwent senjorów  
klubów. Marszałek Trąrapczyński p o sm d o  
md zebranych o dymisji prezydenta gabi  
netu i pros;ł kluby o wypowiedzenie się  
W sprawie sytuacji. P ierw szy  przemówił 
poseł Snulski, przedstawiając konieczność  
powierzenia Ignacemu Paderew skiem u mi 
sji ponownego utworzenia gabinetu

W imieuiu Z w. Lud. Naród, poseł  
Gląbiński ośw iadczył się za k a id y d a tu rc  
Paderewskiego. Poseł R osse t  (Z jed noąz  
Mieszcz.) zajął stanow isko podobne. W  
imieniu socja listów  poseł Moraczewski o -  
świadczył się  przeciwko Paderew skiem u.  
W imieniu Ghrześc. Naród. Klubu Robotn. 
poseł Hertz ośw iadczył s ę  .a kandydstu  
rą Patferewskiego.

W  imieniu Kluba Pracy Konsh post.  
Fedorowicz popari również tę k iudydatu  
rę, dom agając się pozostawienia n iektó
rych ministrów (B  lińskiego). W imienia  
Lu owców poseł Rataj złożył ośw iadczę-  
nie, że polityka wewnętrzna P ad erew sk ie  
go Dyla tego  rodzaju, i i  trudno jego  kan  
dydaturę podtrzymać, a Ludow cy wobec  
tego ,  że nie posiadają w iększości w Sej 
mie, nie wezmą udziału przy tworzenia 
gabinetu, nie przechodząc je ln a k  do sta  
nowiaka opozycyjnego, a zsjraując stano
w i s k o  wyczekujące; ponieważ zaś nie 
mogli się  jeszcze  porozumieć, więc za- 
świadczenie j -g o  nie j e s t  ostatnim słowem  
Ludowców. W imieniu lewicy Ludowców  
poseł St&piński i w imieuiu nardowego  
Klubu żydowafengo poseł Poel w y p o w ie 
dzieli się przeciwko Paderewskiem u. Na  
koniec poparł tę kandydaturę przedstawi  
ciel Naród. Z>v. Robota, poseł Z agórski  
z Częstochowy.

R-a3un.Uj„o dyskusję paa Marszałek  
oświadczył,  że zawiadomi natychmiast  
Naczelnika P aństw a  o układzie s ł  i o 
stanowisku poszczególnych klubów.

O  godz. 4  po poł. w Belw ederze N a 
czelnik P a ń stw a  przyjm ował przedstaw i
cieli klubów i obradował z każdym z uicii 
oddzielnie.

Stosunek g łosów  k l u b ó w ,  które s i ę  o -  
powiedziały za K a n d y d a t u r ą  Paderew skie  
go przedstawia s ię  jak 219 do ld 7  (w li  
czając w tę ostatnią liczbę Ludow ców  
którzy, jak widać z powyższego, zajmują 
dotąd stanowisko niezdecydowane),

100 fabryk wyrabia broń 
ala nfemców.

CIESZYN. Tel.  wł. Organ KI. fsi.za  
„Czeskie S łow o" zamieszcza sensacyjny  
artykuł o przygotowaniach ofensywnych  
W ęgrów przeciw Czechosłowacji.  Pism o  
twierdzi, że rząd i sztab gen era ln y  w ę 
gierski opracowują gorączkowo pla? o- 
fenzywy na Slowaczyźnę i Ruś podkar
packą. „ C ze sk ie  SIoyo" podrosi ,  ż e  obec

*'ie n iebezpieczeństw o ze strony W ęgier  
znacznie się  zw iększyło  w skutek  tego, że
ar!*Jr8 je są  'znaczn ie  siln.ejsze

‘ ńawne bolszewickie. W ęgrzy wy- 
s> ają S łow aków  do Paryża, aby tam a- 
8 ’towali przeciw całości państw a Czeako- N iem czech.
s łowackiego.

Kaalicja nakazała je wstrzym ać!

PARYŻ, 6.12. (T el. w ł.)  Rada N ajw . 
nakazała niem com  wstrzym ać ruch w 
100 fabrykach, wyrabiających broń w

Dymisja Padsrewskieg 
tworzenia

WARSZAWA. Wczoraj w nocy pre
zydent ministrów Ignacy Paderewski wy. 
stosow sl do Naczelnika Państwa list na
stępujący:

„Panie Naczelniku Państwa!"
Proszę o zwolinenie mnie z urzędu 

ministra prezydenta i ministra spraw za 
graniczaych. Proszę przyjąć i t. d .“

rasvwantaws

i jego ponowna misja 
gabinetu?

Wczoraj rpno odpis tego hstu zost9j 
doręczony panu M arszałkowi Sojmu

Powodem podania erę Paderewskiego  
do dymisji był list Polak. Str. Lud do 
Sejmu.

Na razie Naczelnik Państwa zawiado 
mil formalnie pana Paderewskiego o 
przyjęciu jego dymisji, zaakceptował nie

Wydanie zbrodniarzy.
K A TO W IC E, 6.12. (T e i. w ł.)  D zienni

ki donoszą, że Rada N ajw yższa m iano
w ała specjalną kom isję ala n iezw łoczne
g o  w ydania niemieckich spraw ców  w oj
n y  Ł tych, którzy w pływ ali na sposoby  
prow adzenia wojny-

Sytuacja naprężona.
BERLIN (T el. w ł.)  „P ol tikcn" donosi 

z  Paryża, że w  kołach politycznych z po- 
w odu stanow iska N iem iec i odm-owy 
podpisania protokułu, jest sytuacja bar
dziej naprężona, niż w listopadzie roku 
ubiegłego-



2. KURJETt ^/ZBSTOCHOWSK dnia 7 mVn, Nr- 9«2

T eatr „ O D E O I ”
Dziś w niedzielę 7 grudnia,

p o  r a z  o s t a t n i !

Lepszy w r ó b e l  w ręku.
£££*£& , H a r r i s o n e m  -  «k

Program od poniedziałku 8 do środy 10 grudnia

Wspaniały sensacyjny obraz duński

S Z A Ł
MŁODOŚCI
Sensacyjny pamiętrik kobiety w wielkim drama
cie życiowym w 6-ciu aktach, słynnej wytwórni 

duńskiej „N0RD1SK“K o m b i n a t o r
Znakomita farsa w 2-ch aktach, wytwórni

„NORDISK“.
ANONS: Od czwartku 11 grudnia 

Największa sensacja sezonu!

Madame Dubarry
z  P o ł ą  N e g r i  w  Foli głównej.

K A B A Ł A  i M I Ł O Ś Ć
P e ł n a  h u m o r u  fa r sa  w w y k o n a n i u  a r t y s t ó w  duńskich.

i

T E L E G R AMY
R ząd  u k r a iń sk i z  W a sy le m  

H a b sb u r g ie m  s c h r o n i ł  s i ę  d o  
C z e r n io u r ie o ,

(Telegram własny , Kurjer« Csęstooh.4')

WIEDEŃ — Przybył do Cierniowiec 
W asyl Habsburg z adjntantem bar. L&ri- 
ssem" i 40 cHonkawi rządu nkraińsk.ego, 
nędznie ubrany be?- odznak.

Awantury w Radzie miej
skiej we Lwowie.

(Telegram własny „Kur. Częstochow.")

LWÓW— Wobec spodziewanego oma- 
wiaci* na wczorajszem posiedzeniu Rady 
miejskiej kwestji aprowizacji miasta, o- 
bie galecje w sali obrad wypełniły 
szB'/efnie tłumy rzeszy robotniczej. Z 
powodu zawodu, dozn»n°e,a skutkiem ośz 
wiadczenia crezydeBta Nen»ai.a  o  zam
knięciu posiedzenia na zuaS ważności 
sprawy (Galicji wschodniej, zebrani na 
galerjzeh urządzili wrzawę, domagając 
się załatwienia 3praw aurowizaayinycb. 
Pc chwili dopiero gdy pogasły światła  
■a sah, słam opróżnił galerję.

W ykryci®  ja sk in i 
gi*f w  Ł o d zi.

Z a p o m o c ą  o s z u s t w a  i 
o g r a n o  ta m  s z e r e g  o f ia r  na  

t y s i ę c y  m a r e k ,

ŁODZ— Oddawna jitż dochodziły glo 
cbe »ies«! do tutejszej pol'cji, te  istnieją 
w Łodzi jaskinie g^y bozardowej, do któ 
rej wc ągani są młodzi ludzie pr/.ez z* 
wodowych szulerów.

Jedną z takich jaskiń był lokel dość 
wykwintnie urssdzony i podobnie strze
żony jak ongiś klub przy ul. Zielonej nr 
20, zsjmowanv przez niejakiego Kurcwei 
ga przy ul. Głównej nr. 5:

W szuieroi tej oddawano s ;ę grze ha
zardowej po ceły h no ycb. Tutaj mło
dych niedoświadczonych lud i upijano, a 
następnie ogrywano w podstępny sposób. 
Ofiarą swej namiętności padł liczny za
stęp osób, a między in yrai i ów Cze 
sław Stępowcki, sekretarz miejscowej R. 
Opiekuńczej, o defraudacji którego -dono
siliśmy niedawno.

Stępowski, w 1 śdn  pisanym do poli
cji wskazał nazwiska, a właściwie pseu 
donimy szulerów, cod którymi byli mani 
w szoherni przy ul- Głównej nr. 5.

Idąo za temi wskazówkami, policji u- 
dało się dotrzeć do źródła i zdemaskować 
szulerów, któr-y drogą oszustwa i „wolt" 
przy grze w kartach ogołacali wciągnię
tych partnerów z gotówki.

Głównymi mackerami w siuh rni byli 
S lamowie*, noszący pseudonimem „Ku 
rok" i Teytr, operujący pod pseudoni
mem „Fabrykant".

Prócz S tę  powskiego— dostarczyło obo 
cnie policji szereg szczegółów, dotyczą

cych hazardu, kilka osob, które zamel
dowały, iż przegrały po kilkadziesiąt ty- 
się y marek.

Narazi© osadzoco pod kluczem Kurc- 
weiga, Szlemowicza i Teyera, pozostałych 
uczeainików tej szulerni policja poszu
kuje.

Ge dzień niesie.
R o z s t r z e ' a n l e  i3 .7 g o  o s ó b .

„I/,wiestja“ donoszą, źe w przeciągu
ostatnich 3 miesięcy rozstrzelano w Ro 
aj i 1**50 osób za tkcję  an ty bolszewicką

Tępienie bolszewizmu 
■a Węgrzech.

Ołczerwieaianie Węgier postępuje w 
sposób bezwzględny, przyczyni zapadają 
nowe v yrok 1. Mówi s>ę całkiem głośno, 
źe na Węgrze h niema już ani je1n-go  
bolsiewika, a całkiem niewielu sncjals- 
stó •».

Jako szczegół nie bez znaczenia poda 
ją , że buiapesztińsfca akadeaija unreję-  
tmosci wykluczyła ze swego grona trzech 
o?łoników, poszlakowanycb o wspóludiizł 
lab p es iera i ie  bolszowizmu. Walk* z 
wy w rotem jest na Węgrzech be«»zglę-  
dt»«.

P o w a t n y  s u k c e s  P o lsk i .

Jak «ię dowiadujemy, Polska otrzyaia 
ia miejsce w stałe) kooiisji międzynaro
dowego Konarem Pr»cy. 0 ’ganizaaja ta,

której sirdzibą bądzie zapewne Genewa,  
rozstrzygać będzi* samodzielnie wszyst-^ 
kie w zakres M ięd zy n a ro d o w e g o  ustawo * 
dawstwa praey wchodzące problematy.

Udział w niej Polski, który można by 
ło uważać za wątpliwy Wskutek dopusz
czenia Niemieo na Kongres, jest więc f.rk 
tern bardzo doniosłym a uzyskanie go  
rzetelnym sukcesem naszej delegacji bon 
gresówfci.

Gzem jest Polska w opinii 
socjalistów?

W niedzielnym numerze (47«) „Ro
botnika44 Warszawskiego, centralnego or
ganu polskiej partji socjalistycznej zasta
nawia się jsden z współpracowników t e 
go pisma w feijetonie zatytułowanym  
„Zapytania4' nad rozmaitymi naszymi nie 
domaganiami aprowizacyjuymi i społeca- 
no-polity aznymi a elnkubracje swoje u- 
wieńeza następującą kouklaają*

,,Ta S  »doma i G »naora, tej raj dla 
łtjdanów, zbrodniarzy, łapowników, ciedo 
łęgów i obłudników wszelkich wyznań, 
ślepych rządców i pokornych niewolników 
to rendez-vous złodziei i szpiclów z trzech 
rozbó)n;czycb cesarstw, ten zamtuz pros 
st'tutek w jedwabiach i kaoalji we fra
kach, ten zbiornik błota,, które sięga już 
po szyję, ta szuja u góry a bohaterstwo 
cierpliwości i wytrwałości u dołu i na 
froncie —  ta cie Sowdepja, nie carat ani 
Prusy, ni Anutrja, nie Beocja ani Abde- 
r», jeno przez robactwo niewoli, gnnśno* 
ci zżerana — odradzająoa się  Polska.'4

Złoto i srebro do Niemiec!
W  „K att. Z tg .“ (z d . 5 g ru d n ia  nr. 

297) czytaimy: W  dn . 3 b. m. o godz.
10 i pó ł przed południem  dozorca celny 
H offm ann z Roździenia zatrzym ał 4 o- 
soby , które przeszły przez suchą g ran i
cę za  Szopienicami. Byli to : Izrael Icek 
z  Pilicy, Karol i Róża Lubelscy (brat
11 siostra) a Helena Balsam  — wszyscy 
z Sosnow ca. Oświadczyli oni. iż idą z 
pieniędzmi, które skupow ali w Polsce.

P odczas rew izji znaleziono przy Róży

Kto o k ra d a  Polskę?
Lubelskiej za gorsetem  805.50 rubla w 
srebrze, a  jeszcze głębiej 5850 m arek w 
złocie, w  sztukach 20 i 10 murkowych.

U reszty osób  nic nie znaleziono. Pie
niądze te odstaw iono dio banku państw a 
w  Katowicach.

Może w ładze nasze zechcą zająć się 
specjalnie tymi łotram i, okradającym i 
skarb  polski, no  i zbadać w jaki sposób 
przebyli granicę w biały dzień.

ISządy so c ja lis tó w
w  Radomsku*

Korespondencja w łasna  um yślnego sp ra w ^ d A w cy  „Kurjera Częstochowskiego

O d b y ło  się tu inauguracyjne posiedzę- p ro le ta rja tu tu  socjalistycznego_ nad  ̂ u- 
niie Rady m iejskiej w  sali m agistratu , ęfrojem  „kap:talśstyczno-burżujskim ‘ . 
k tórą n a  „czerw ono" udekorow ano, na- O bradom  przew odniczył burm istrz  L. 
w et herb m iasta  przepasany  został „czer- W arw asm ski, który odczytał porządek 
w oną stęgą", niezadługo, a  z wieży ra- dzlennny zebrania. N a  w stępie om aw ia- 
tuszow ej powiew ać będzie tego koloru no pensje przyszłego burm istrza, jego 
sztandar na  znak w idom ego zw ycięstwa zastępcy i ławnika, w  im ieniu obywateli
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liński, staw iając wniosek,, by w ynagro
dzenie prezydjum  miasta utrzym ać w 
daw nej m ocy tj. burm istrz  18 tys. kor. 
rocznie, zastępca 9 tys. kor., a  ławnicy 
poi 500 kor. miesięcznie, po głosow aniu  
wniosek upadł, a  przeszedł znaczną wię
kszością w niosek s. d. p. Horow icza: 
36 tys. kor. burm istrz  - 28 tys. kor. 
za stęp ca ' i  3-eh ław ników  z roczną pen
sją  54 tys. kor. — czyli w ydatki roczne 
utrzym ania sam ego Zarządu m iasta wy
n iosą  118 tys. kor. w  dodatku d la bu r
m istrza  przew idziane jest m ieszkanie o- 
pat i św iatło. Należy dodać, iż R ada 
m iejska W Radom sku sk łada się z 24, ra d  
mych. pow ołanych d ro g ą  wyrbcrow  pow
szechnych w  dniu  5 paźdz. b. r. Skład 
polityczny naszej Rady jest następujący: 
9 P. P. S.; 7 s. d. żydow skich, 6 klub 
m ieszczański nar., 1 żyd socjom sta u- 
m iarkow any. 1 żyd ortodoks, — p o d łu g  
zajęć tak się przedstaw ia ciało radziec
kie: 2 dyrek torów  gimn., 1 obywatel, 3 
kupców, 2 fotografów , 1 buchalter. 10 
robotników . 2 ag itatorów  partyjnych, 3 
nieokreślonego zajęcia.

Po przem owie paru  m inutow ej przy
stąp iono  do w yborów  burm istrza i jego 
zastępcy, Wynik głosow ania 15 g ł. i 8 
pustych nią p. W .  Starosteckiego (P .P .S .i 
jako burm istrza. T ą sam ą proporcję g ło 
sów otrzym ał na zastępcę p, B. Seran- 
kiewicz (P .P .S .) w ybory  ław ników  po
były się d ro g ą  proporcjonalną, której 
system u radni lewicowi zrozum ieć nic 
m ogli, staw iając wniosek' by wy nik prze
d łożyć W ydz. Sejm. do  rozstrzygnięcia.

Z listy nr. 1 wyszli pp. Ciesieiski (P. 
P . S.) i W róblew ski (P .P .S .), z listy nr. 
2 p. Fr. Oczkowski (kiub nar .-m ieszczą 
D otychczasow y burm istrz p. L. W arw a- 
siński sk ładając m andat sw ój i Z arządu 
w ręce w ybranego  prezydjum  życzył o- 
wocnej i  pożytecznej pracy dla d o b ra  o- 
gó łu  mieszkańców m- Radom ska, na  co 
now ow ybrany burm istrz p. Starostecki 
w ygłosił swoje credo, przepełnione ha
s łam i już oklepanym i na różnych wie
cach. opierające się na  nienawiści kla
sowej. opartej na program ie P. P.S.. za
znaczając, że system em  korupcji, ani 
protekcji n o w i R ada iść me będzie. N o
wy,,ojciec m iasta" nie szczędził gorzkich 
słów  n a  pożegnanie starem u Zarządow i 
■ii Radzie.

Z kolei w ygłosił deklarację imieniem 
klubu narodow ego w liczbie 6-ciu d y r. 
Niemiec, m ówiąc, „że aczkolwiek klub 
stanow i m niejszość, jednak w  tym sk ła
dzie di,a d o b ra  m iasta pracow ać będzie., 
sto jąc na  gruncie apolitycznym , klub bę
dzie d la  w szystkich jednakow y".

Poczem wyczytał radny Horow icz (żyd 
imieniem frakcji s. d. „deklarację", je.l 
charakterystyczne ustępy przytaczam y: 

imperjalastyczna w ojna prow adzo- 
na” przeciwko rew olucyjnej Rosji w ysysa 
siły  żyw otne kraju ii doprow adziła  ta ' 
kowy do zupełnej ru iny . Rząd obszar
ników n ie  czyni zadość żądaniom  sa m o 
rządów  miejskich, zw łaszcza gdzie rzą
dzą socjaliści...
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...żądamy aulanom je narodową ̂  perso
nalną dla mniejszości narodowej, jaką 
stanów ą żydzi... żądamy by Rada m-ty- 
-,ka zwracała się da ludności także w ję
zyku żydowskim i pracownikom żydow
skim gwarantować prawo odpoczywania 
w sabaty*

..-.natchnieni wielkim ideałem wyzwo
lenia całej ludzkością!!!), idziemy ręka 
w rękę z proletarjatem całej Polski, speł
niając wielkie zadanie dążenia dio- ustro
ju socjalistycznego (czytaj komunistycz
nego). ;

.Pio nim łam aną polszczyzną odczytał 
skrajny esdek z „Bundu", radtny Zand- 
berg „deklarację". Prócz powtórzenia 
wszystkiego, co tow. Ho row i cz powiie- 
dzial docl^ił:

...żądamy w Radzie miejskiej żydow
skiego języka na równi z polskim, na 
podanie do Magistratu w języku żydow 
skim, należy odpowiedzieć takim że sa
mym, o to  walczyć będziemy w Radne 
miejskiej aż do ostatnich sił...

Ładna zapowiedź, lecz tow. Starostec- 
ki będzie m usiał iść w  tym kierunku, 
choćby jako rekompensatę za oddanie 
żydowskich głosów' na jego kandydatu
rę jako burmistrza.

Ostatnią deklarację parustrotniiicową od
czytał tow. Wróblewski, który mówił.

„...obejmując w  imiertiu proletariat u 
Zarząd miasta, musimy rzucić ̂  wyrazy, 
potępienia pod adresem b. Zarząd,u mia
sta.

...na tej obrodzanej przez nas placów
ce Rady pracować będziemy w śwladjo- 
mości, że choć w części przyczynimy się 
do  wzniesienia gmachu Polskiej Repu
bliki socjalistycznej... i dlatego walkę 
naszą na terenie Rady prowadzić_będ(zie-. 
my do upadłego pod hasłam socjal.zmu.

W obronie starego Zarządu przemówił 
p. Szwedowski, zaznaczając, w jak cięż
kich warunkach pracować trzeba było. 
Ciź sami (pepeesy), co dzisiaj krytykują, 
siedzieli tu razem z nami — mówił — i 
miast wspólnie pracować wyszli z Rady 
i Zarządu, rzucając mandaty, usuwając 
się na ubocze, by módz szykanować ,1 
krytykować, co jest rzeczą najłatwiejszą, 
lecz w niedługim czasie miasto zobaczy 
CO' panowie zrobicie.

— Słusznie ktoś odezwał się. na ga
ler j i, że przecież aprowizacja prawie od 
roku, począwszy od furm ana a  skończy
wszy na szefie, jest w rękach pepees'w  
i do czego stan jej doprowadzili? V 
magazynach trochę podartych wargów t 
parę gniazd1 wróbli, po parę dni chleba 
często niema, niedołęstwo i: niezarad
ność na każdym kroku się widzi, a  wy
kręcanie się, że to znów winne są temu 
„rządy burżujskie" nie wytrzymują kry- 
ty ku -

P a  przemówieniach iuźnych przewod
niczący ogłosił pierwsze zebranie Rady 
za skończone.

Stosunek jaki wytworzył się w Muni- 
cypaJrtościi miejskiej zawdzięczać na,czy 
niedołężnemu kierownictwu miejscowych 
organizacji narodowych, oraz gnuśności 
i 'ospałości tutejszych obywateli, którym 
nawet z pieleszy domowych nie chciało
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s^ę wyjść, by oddać swój głos dp urny; 
inteligencja zaś miejscowej „nie chciało
się" głosować, wychodząc z założenia, 
że skoro im g ran jo  nie stoi przy sterze 
rządów miejskich, to co ich "Wynik ob
chodzi, grupa' zaś innych pseudo-inteli- 
gentów przez ambicyjki własne, utwo
rzyła swoją Listę, na którą padło mnnei 
głosów, niż ilość wystawionych kandy
datów, to razem złożyło się na to, że 
inteligencja mieszczaństwo i robotnicy z 
pod sztandaru narodowego, uzyskali aż 
6 mandatów. X.

K R O N I K A .
Od W ydaw nictw a.

19 Z okatyi przypadającego w poniedzia- 
ek święta Niep. P#cz. N M. P. następ 
ny od mer „Kurjera" wyjdz-e we wtorek
0 zwykłej porze.

Z S o d a lio j i  M a rja ń sk ie j .
W poniedział k 8 bm, o g, 5 p0poł, 

ra sali Scdalic i Marjańskiej, w podwó- 
J?U klasztoru Jatnej Góry odbędzie się 
Wieczornica .Sodshcji Żeńskiej.

Na program łożą się; Deklamacja, 
śpiew, roelo-dełl amacja, referat żywy o- 
braz. Wejść,;e mk. 2. Uczniowie t dzieci
1 rek. Bilety przy wejściu.

O liczne przybycie uprzejmie prosi 
Zarząd. r

J  Celmer, Z. Buchacz, 
St. Ja  trzębska.

Z J a s n e j  G ó ry
J  tro w poniedziałek, w dniu święta 

Nierokalanego Poczęcia N M. P. w 
kaplicy Matki Boskiej na Jasne) Górze 
odbędzie się piękna uroczystość złoże- 
n a ślubów zak nny h pr^ez O. H ero- 
n ma Roszki wskiego b. wikarjusza pa 
rafii Grocholice Djecezji Kuj. Kaliskiej,
0  zarazem odbędą się błó. zyny dwuch 
kandydatów ca kapłanów do zakonu 
0 0 . • aulinów, P otrą Szaf ańca, alum
na i słuchacza filozofji seminarjum 
Tarnowskiego oraz Jana Piaseckiego 
z Księstwa Poznańskiego.

W dniu tym odbędzie się także uro
czystość obłóczyn ośmiu braciszków 
zakonnych: Aleksandra Toczyłowskie- 
go. Polikarpa Melecha, Stanisława Ar- 
manowskiego, Franciszka Piecka. Piotra 
Stucznia, Józefa Bilsk ego, Stanisława 
Bednarskiego i Józefa Wacha.

Przypomnieć należy, źe ponieważ 
rząd moskiewski ograniczał liczbę 0 0 .  
Paulinów na Jasnej Górze wiedząc jak 
oni podnosili ducha w ludzie, który 
przybywał rokrocznie do stóp Królo 
wej Korony Polskiej, więc tez klasztor 
zmuszony był przyjmować samych tyl
ko kandydatów na kapłanów. W obec 
tego czynności braciszków zakonnych 
spełniać mustała słutba świecka. O b e 
cnie, gdy w ęzy niewoli opadły, klasz 
tor Jasnogórski poczuł się swobodnym
1 jest w możności przyjmować kandy

datów do zakonu bez ograniczeń, a
Węc i na braciszków.

Od dnia więc święta N.M.P., to jest 
od chwili przyjęcia do zakonu ośmiu 
braciszków zakonnych wszędzie, czy 
to u ołtarza, czy w kościele, czy w za- 
krystji. czy na prastary h wałach wi
dz eć będziemy biały habit zakonny.

Dzień jutrzejszy jest tedy dniem h i
storycznego znaczenia dla klasztoru 0 0 .  
Paulinów, powiększy się bowiem w dniu 
tym liczba tych, którzy strzegą najdroż
szej świętości Narodu, a uroczystość 
ubłóczyn braciszków zakonnych będzie 
widomym jeszcze jednym znakiem, źe 
lata niewoli dla Ojczyzny naszej m in ę 
ły, daj Boże, bezpowrotnie.

0 0 .  Paulinów na Jasnej Górze cze 
kają zadania w ełkie.

Minie zawierucha szalejąca jeszcze 
nad światem, jak o przeszłości mówić 
będziemy o dn ach dzisiejszych, a wów
czas cały Naród przybędzie do stóp 
Królowej z Jasnej Góry i dziękować 
pocznie za cuda i łaski doznane. Dzię
kować będziemy wszyscy za wielki Cud 
Wyzwolenia z całej Polski jako fale mor
skie do brzegu, napływać będą tysiące 
ludu na Jasoą Górę.

Tych wszystkich w wierze pokrzepić 
na duchu podnieść, do nowych zadań 
w Polsce niepodległej maluczkich przy
gotować będzie jednym z zadań 
0 0  Paulinów z Jasnej Góry.

Dlatego też radując się, że zakon 
0 0 .  Paulinów korzystać już może z 
praw odebranych mu przez zaborców, 
w dniu tak uroczystym dla Jasnej G ó 
ry przesyłamy całemu konwentowi OO. 
Psuli ów z szanownym ks. Przeorem 
Piotrem Markiewiczem na czele nasze 
najserdeczniejsze yczenia pr*<y owo
cnej dla Kościoła i Polski w Ojczyźnie 
wyzwolonej.

Sądzimy również, 4e na jutrzejszą u 
roLzystcść w prastarej świątyni Ja sno 
górskiej pośpieszą liczni wierni z mia
sta i okolicy.

Kwesta na gwiazdkę 
dla żołnierza.

IV dniu 7 i 8 bm. odbędzie się kwe
sta us gwiazdką dla żoloieria zorganizo
wana staraniem .Koła Pol«k“ .

Ufamy, że apoteozę Ast* nasza nie n- 
ehjli się w tyeh dwóch di ich od ofiar 
które przeznacza się dla naszego żołnie
rza by inu chociaż w ten sposób dać od
czuć, że serca  nasze biją dla niege mi
łością. Zdała od swych rodzin na fron
tach w dzień Wigilijny walczyć będzie i 
krew przelewać w ubronia naszej Ojczy
zny, Więc dalej do czynu, by choć skrom 
uym datkiem, i czynną pracą dać dowód 
jak drogim jest żołnierz polski serca na
szemu.

Panie kwestarki proszone są o przy
jęcie udziału w sprzedaży znaczka, zapi
sy przyjmują się w sklepie M. Kasprzyc
kiej Al3ja  Il-ga 43 „Koło Polek".
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OLSZTYN.
Olsztyn\... Strzęp murów!,.. Łachma

ny zamczyska!..
Sen chwały dawnej'... Spustoszcie 

kaszty,
Sterczące wśród skał, jak  strzaskane 

maszty]...
Grób dziel zamarłych!.. Ruiny!..

Zwaliska}...

Smętkiem dziś wieje z białego ska- 
liska\

A niegdyś działa groźnie tu warczały
I  próżno moce wraże szturmowały
Do skalnej piersi stromego urwiska}.

Sfinksie chwil przeszłych! Zrębów 
swoich gruzem

Krzycz, że zmarniejem, gdy iść hę- 
dziem luzem}.

Staw za wzór wzniosłość wodza 
poświęcenia1

Próżny krzyk duszy... Cisza.. Zmierzch 
Mur milczy...

Tylko czas w skaty SU)ój ząb wpija 
wilczy

/  wszystko grzebie w p y \t  - -  zapo
mnienia!.'..

SylwjuaE.

Nadużywanie cierpliwości 
polaków.

Jak doniosła „Gazeta Warszawska*, 
po wyjeździe Sir Samuelsa, opiekuna u- 
nsnionych. przybyć ma do Polski członek 
Komitetu Wykonawczego partji sjoaistfez 
nej dr. Jakobsohn.

Wiadomość ta oburzyć mnsi cały o- 
gół polski. Dość tych przejaldiek do Pel 
ski, celem poszukiwanta tege, czego w 
Polsca nie było i nie będzie.

Mtmy własne swe władze państwo
we, które karzą wszystkich żyjących w 
niezgodzie z kodeksem karnym, a prze
cież takich szukają owi panowie, i dla
tego nie potrzebujemy tutaj żadnych ob
cych sędziów śledczych, żadnych Morgen 
ta«‘ów, Samuelów i innych JakoDsonów, 
odwiedzających zbyt często kraj nasz.

Nieprosconych gości za drzwi się wy
prasza i, aby nie czynić natrętom tej 
przykrości, winien Rząd polski ostrzedz 
ich zawozasi, te nawet polska gościnność 
ma pewne granice.

£  „Odeonu“ .
Dziś w „Odeonie" po raz ostatni zna

komity „Wieczór prawdziwego śmiechu" 
iW poniedziałek zmiana program u — 

„Szał (młodości", sensacyjny pamiętnik
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Ąi dwóch żon.
P O W I E Ś Ć  

przez k. M.
ł '.Z E K Ł A D  Z FRANCUSKIEGO.

( D a l s z y  C i ą g )

Lokaj stał niewzruszony nie śmiejąc 
pospieszyć pani na pomoc.

Hrabia postąpił krok, Małgorzata jed 
nak uniknęła niebezpieczeństwa, bo oto 
Blanka powstała blada i groźna, mó
wiąc:

— Zanadto' hańby! Panie hrabio, amt 
słow a więcej! Ten dom padł by na moją 
głowę, gdybym pozostała choćby jedną 
godzinę dłużej. Odjeżdżam pamiętając 
dobro i gościnność jakiej doświadczy- 
ła).m i obelgę jaką poniosłam. Nie mó
wię dO' pani: „.żegnam" bo sądzę, że 
jeszcze zobaczymy.

Po tych słowach, Lizely wziąwszy ka
p e l u s z  10 krycie, wyszła z pokoju * wsiadł
szy do powozu, czekającego przed gan
kiem odjechała. . . . .

Hrabia kazał sobie osiodłać koma w 
zamiarze ścigania odjeżdżającej. Przede- 
wszystkiiem zaś na odjezdnem odezwał 
się do' żony:

— Mamy do załatwienia rachunki po
między sobą i załatwimy je za moim po
wrotem*

Jak się panu podoba. Czekam na 
p a n a .*

Paweł skoczył na konia a wymierzył 
miu taki cios, że dał dęba.

M ałgorzata wydała rozkaz nie przyj
mowania nikogo, nawet rtie wyłączając 
pana de Nangis.

ROZDZIAŁ XXIV,

Odwet Circe.
Hrabia de Nancey po\yócił wieczorem, 

znużony nadzwyczajnie, w usposobieniu 
człowieka oczekującego na wyrok śmierci 
Udał się wprost do swego pokoju 1 ka
zał przynieść dwie butelki wina Bor
deaux.

M ałgorzata dowiedziawszy o przyjeź- 
dz:e męża, spodziewała się jakiejś gwał
townej sceny, pełnej gróźb i wyrzutów, 
ale się omyliła. Paweł nie pokazywał się 
wcale u niej. Nazajutrz zawiadomił ją 
przez pokojówkę, że natychmiast wyjeż
dża do Paryża i że powinna przyjechać 
do  niego później, do hotelu na ulicy 
Boulogne.

Była posłuszną. Wkrótce pałac został 
opustoszony. M ałgorzata rozpoczęła ży
cie smutne, w ciągłej obawie i przeczu
ciu jakiejś nadzwyczajnej katastrofy. Pa
weł nigdy prawie nie jadł w diomu.

Hrabia wydał rozkaz aby nie przyjmo- 
wiaino nikogo. Kilka razy zgłaszał się 
pan de Nangis, ale go nie dopuszczono 
doi hrabiny, o czerń wcale nie wiedziała.

Cofnijmy się teraz nieco. W chwili kie
dy  panna Liaely, odjechała, hrabia do

siadł konia 1 dzięki jego szybkości przy
był właśnie do Ville d'Avray w tej sa
mej chwili co i Blanka. Bianka nie chcia
ła go przyjąć. Doprowadzony do roz
paczy skutkiem takiej 'obojętności, na
pisał dio zręcznej syreny bilecik i otrzy
mał bardzo chłodną odpowiedź.

„Nie mam doi pana najmniejszej urajzy, 
gdyż obelga jaką mi wyrządzono, mnie 
osobiście dotyka. W tym postąpieniu 
pańskiej żony upatruję po części' pańską 
winę. Dlatego po., raz drugi już cierpię 
przez pana. Powinna bym się zemścić 
na pańskiej żonie, ale zrzekam się zem
sty. Widzieć się ze sobą więcej nie mo
żemy — kochałam pana wiedziałeś o 
tem dobrze, ale nawet miłość nie znosi 
obelgi. Zapomnij pan o mnie tak jak 1 
ja  zapomnę o panu i bądź szczęśliwy! 
Zegnam!"

Blanka sądziła że Jist ten wywoła na
miętny popęd, żądanie nieomylne widze
nia się. Omyliła się jednak. Zagniewana 
lwica powróciwszy do Paryża, zamiesz
kała ha ulecy FriedJand w własnym ho
telu.

Na nowo tedy Paweł zaczął dobijać 
się do jej drzwi. Codziennie zgłaszał się 
do Blanki i codziennie otrzymywał ode 
mowną odpowiedź. *:

Jednego dnia a  było to w  początkach 
grudnid, kiedy zażądał wpuszczenia, za
miast kamerdynera Jamesa, ujrzał przed 
sobą młodą, uśmiechniętą suberetkę.

— Niestety, panie hrabio — rzekła z 
minką hipokryzji, pani nje życz ją widiaąeć 
SiC z pMŁCfO.

— Jak zwykle, szepnął Paweł.
— Wie pan — odezwała się suberetka 

— że ja  pana podziwiam, pan musisz 
się szalenie kochać, kiedy pomimo tylo
krotnej odmowy, wracasz pan znowu.

— O  teraz — rzekł hrabia — nie po
wrócę prędko.

— Dla czego?
— Zdaje mi się że umrę.
Suberetka klasnęła -rękami.
— Miłosierdzie boskie, nie mówże pan 

takich rzeczy... bo m i się serce ściska z 
żailu. Na prawdę mam dla pana wielkie 
współczucie, a  przytem chciałabym pójść 
za mąż i jeżeliby pan m ógł mi zaofiaro
wać m ały podarunek, bo nie- chcę pani 
utrudzać taką bagatelką... Pomyśl pan 
ttylko, że narażam się na utratę, miejsca.

Paweł spojrzał domyślnie.
. “  Powiedz mi, czego potrzebujesz nip 
ję dziecko.

Dziesięć tysięcy franków, czs to 
nie zawiele? '

— Nie, przyrzekam d ...
_— Czy nie masz pan przy sobie cze

ków bankowych...
— Zawsze...
— A więc... pisz pan...
Hrabia dał czek na bankiera, suberet

ka pochwyciła go z chdw ośaą.
— Dziękuję — rzekła — chodź pan ae 

mną.

— 9
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tobiety w wykonaniu słynnej wytwórni 
duńskiej „N ordisk".

We czwartek po raz pierwszy „M-ime 
Dubarrv", najw iększa sensacja sezonu  
x Połą N egri w  roW tytułow ej.

Jak s ię  p op iorą  praoą  na  
prow lnaji.

W „Kurjerze Zagłębia czytamy opu
blikowany alusznie poniższy list niezm ie
rnie charakterystyczny:

„W skutek zawiadomienia R edakcji, 
ogłoszonego w „K urjerze Zagłębia11 z 
dn. W  listopada rb, nr. 284, komuniku 
ję, te  z powodu podrożenia prenum e
raty pisma do 6 mk. m iesięcznie Sąd 
okręgowy z dnia 1 grudnia rb. „Kurjer 
Zagłębia** prenum erować przestaje**.

w o b e c  tego, że tak pow atna insty
tucja nie chce prasy miejscowej popie 
rad, cóż mówić o jednostkach, zwłasz
cza nie rozumiejących znaczenia prasy? 
pyta „R edakcja Kurjera Zagł *. a my 
dodać musimy, te  pod tym wzgiędem 
względem nie lepiej dzieje się w C zę 
Stochowie.

le b e a a ia  p atm n atn  haraar-  
a k ia ie .

W nieddelą na god«. S pop. proszą- 
ni są prtedstawiciele szkół oras członko
wie popierający „Związek Hareeralw»“ 
na zebranie do inspektorat* szkół po
wszechnych przy ul. Szkolnej 10. Na za- 
braniu komendant okrąga przedstawi pro 
^ raid tegoroesaej działalności. Będzie rów 
nieś poruszona sprawa utworzenia war. 
sztatów dla uczni szkół średnich.

Wind. B .
Z Rady m iajak la j.
We czwartek U  łjm. o godz. 7-ej 

wiecz. odbędzie się posiedzenie Rady 
miejskiej.

Porządek obrad zapowiada: Baiszy
i iąg obrad nad budtetem.

Errpta.
W artykule wstępnym red. 2. Wasi

lewskiego pt. „Patrjutyczna obrona cywi
lizacji" umieszczonym w nr. 227 „Kurje
ra" w wierszu t-im  od koftea winno być 
— parjasem, a aie „pasjansem".

Z T-mro P e ly w k .  l u o i ę d u
D siśJ|w  niedzielę odbyś się  ma zebra 

aie reprezentantów T wa Pożycz. Ossesd. 
Zebranie, n* k tó re  prey Wędzie d e leg a t i
Warszawy, watne jest bez wsględu na 
iieść obecnych.

I łM ila ia t w a  mm t o ła ia r ia .
Zebranie walne Związku Ziemian u- 

chwaliło 5  proc. od sumy czystego zy 
sku M k. 158.747,41 t. j. Mk. 7.957 1.17 
przeznaczyć na odzież dla żołnierza 
polskiego.

Pozatem  aa  zebraniu tam na skutek 
apelu p. Godlewskiego zebrano prze 
szło 14,000 m arek na zasilenie fundu
szu szpitala wojskowego zorganizowa 
nego przed rok ie t! z ihftjatywy Związ
ku Ziemian.

Chleb * piaskiem.
W  dn iu  w czorajszym  jeden z prenu* 

m eratorów  naszych przyniósł chleb, któ
ry n ab ył w  piekarni P . Ziem nickiego przy 
ul. O grodow ej. C hleb ten w ypieczony  
jest z  mąki z piaskiem.

„Czar** w „Paryskim ".
Teatr „Paryski" dem onstruje dziś dra- 

mat w sp ó łczesn y  w  5-ciu aktach „Czar" 
ze s łyn n ą  artystką Peppą B onape w  rok  
głów n ej. O braz ten c ieszy ł się  w szędzie  
wyjątkowem  pow odzeniem . N ad pro
gram D ziennik Pate nr. 18 — najśwież
sze m ody kapeluszy w  Paryżu i wiale 
innych aktualności oraz „Sen sportow 
ca*

do o* owiązku oddeć ubogiej ludności 
i armji tyle. ile tylko zdołam y, św iecą c  
ptzykładem ofiarności.

wzywamy ziem ian  en erg iczn ie  i sta 
nowczo do życia o sz c z ę d n e g o  i skro  
■ nego dla tern wydatniejszej możności 
eziklenia się zasobam i swymi z ubó
stwem oraz dla uniknięcia zarzutów  i 
oskarżeń ze strony podniecanej przez  
wrogów naszej masy.

W zywamy ziemian do energicznego, 
sumiennego i szybkiego odstawiania 
ustalonych kontyngentów i do skrupu
latnego przestrzegania obecnych p rze 
pisów o obrocie zborem , uprzedzając, 
i* potępiamy surowo przekraczanie ich, 
a zwłaszcza sprzedaz zboża i jego 
przetworów po cenach lichwiarskich, a 
w każdym tego rodzaju wypadku k tó
ry dojdzie do naszej wiadomości, za 
rządzimy ścisłe śledztwo i nie cofnimy 
się przed wymierzeniem najsurowszych 
kar, a t do wykluczenia ze Związku i 
niesławy obywatelskiej włącznie 

Uważając, iż podstawą wyżywienia 
łudności a prawdziwym chlebem  ubo
gich—są ziemniaki, oraz sądząc że te 
goroczny ich niedostatek, spowodowa
ny wczesną zimą i zbrodniczym strej- 
kiem, dał powód do spekulacyjnego 
podbijania cen, przez niesum ienne je
dnostki, wzywamy ziemian, żeby nie
zwłocznie za pośrednictwem  naszych 
Oddziałów powiatowych ustalili właści
we i umiarkowane ceny miejscowe 
ziemniaków, zobowiązali się do bez 
względnego ich przestrzegania oraz 
podjęli bez zwłoki starania, zm ierzają 
ce do utrzymania ceny ziemniaków w 
powiecie na ustalonym poziomie. Nad 
miar ponad spożycie m iejscowe winien 
być oddany po tej samej cenie do dy
spozycji tych instytucji rządowych Inb 
społecznych, które wskaże Zarząd 
Główny.

Wzywamy powiatowe Oddziały nasze 
do rozciągnięcia jaknajściślejszej kon 
troii nad obrotem zboża pozakontyn 
gentowego a to W celu oderw ania go 
jedynie inśtytacjom upoważnionym, 
społecznie i m oralnie odpowiedzialny 
przycżem  riależy energicznie i wytrwa
le zabiegać, żeby zboże włościańskie 
także do nich tylko było kierowane.

i. f* T |* e  w  g z ę s t s e b s a r i s .
Prt 1ziwę ucztą dla melomanów na

szego .niasta, będzie W ieczór, który się 
odbędzie 11 b. m. w Sali S tra ty  O g 
niowej Jeden  z najlepszych tenorów 
w świecie, Ignacy Dygas w roku 1918 
otrzymał od rozentuzjazmowanej publi
czności w operze „La Scala.'* w Medjo 
lanie wieniec srebrny z napisem: „M i
strzowi tenorów". A kom paniow ać b ę 
dzie znany kom pozy or i dyrygent ope
ry warszawskiej M. Rudnicki. Prócz 
nich w wieczorze wezmą udział E G a- 
siński, ulubieniec W arszawy, uznany 
artysta humoru i urocza Belina L esz 
czyńska, którzy odegrają 2 farsy. Słyn
ne mowy polityczne wypowie na z a 
kończenie E. Gasiński. Dyrekcja P. P. 
A. T. K. uprasza publiczność o punk
tualne przybycie.

Pozostałe w bardzo niewielkiej licz 
bie bilety nabywać można w cukierni 
„ C rs ta K

Kapelusz z tektury-
Pewna mieszkanka Sosnowca, bawiąc 

w  ubiegłym tygodniu w Częstochowie 
nabyła elegancki kapelusz za 60 mk. 
Wracając do domu w ubiegły piątek za
stał deszcz ulewny: Przyszedłszy do do
m u w m odnym kapeluszu przekonała się, 
ii  był on wykonany z tektury i uległ 
cały zupełnemu zniszczeniu.

R E S T A U R I U I t  W A R S Z A W S K I
P. KOWALCjZY A

PRZENIESIONA ZOSTAŁA DO NOWEGO i  KOMFORTEM URZĄDZONEGO 
_ _ _ _ _ _  LOKALU W DOMU nr. »  W ALEI 11-ej. -  — — — —

P o l e  c a:
Śniadania, znakom ite obiady i kolacje — W ódki, koniaki, likiery i w na

w najlepszych gatunkach.
0 * * I  I l i k l i .  e * # |  i l i k l ł .

Kuchni* prowadzona pod kierunkiem ratynowanego kuchmletraa I-rsądn, reatauracjl.
W k a ż d ą  n i e d z i e l ę  f l a k i .

MAŁY FELJETOH. 

I m i 4.
Imię podlega modzie tak samo jak 

żakie: lub spodnie!
Za dawnyoh <ZftSÓW polskich modę tę 

dyktował kalendarz, a po nim tradycja 
rodiiana. W zasadzie każdy przynosił so 
bie imię. Nie przebierano, jak dsisiaj N- 
rodiiłeś się na Rocha — bądi Roeh^ra,

,J
*ści, kiedy praca narodowa pajdzie bar
dziej wytężonym teauera — podobne awae 
tury ze strony zwolsnnikó v bolszewizm u  
w Polsoe będą niem ożliwe.

Tragizm życia*
N a r o d z in y  d z i e c k a  p o d c z a e  

w e s e l a  I J e g o  m o r d .
We wsi Piotrków w gminie Piortków 

w tych dniach odbywało się w esele 2®
Urszulą — nikt ci tego uie odbierze. Stąd ie ini0j Katarzyny córki zamożnego gospo
roi się w aktach szlacheckich od #nn 
fryoh, Nir.eforów, lonifacyoh, i nikomu 
nie przychodziło na myśl, by csś śmiesz
nego tkwić mogło w imionach takich jak 
Balbina, Eolalia, Pryska. i

W  wypezfumowanej, od jedwabiu 
koronek szleszczącej epoce króla Stasia, 
chętnie zwracały się, zwłaszcza nasze da 
my po imiona cudackie, dsisisj wprost 
nas przerażające swą sztucznością.

Powiało wszakże i tutaj świeże zdro
we tchnienie, gdy Kościuszko z oburącz 
do góry podniesioną szablą pozyskał u- 
bóstwienie narodu. Odtąd Tadeuszów na
mnożyło się bez liku, a do tego imienia 
dostroiły się zaraz inne poważnym i pro
stym dźwiękiem.

Aliści epoka romantyzmu zasypała 
nas na nowo dziwolągami. Na gwałta u 
siłowano zgasłym oddechem średniowiecza 
zapełnić atmosferę życia, co także w dziw 
dżinie imion zualszło wyraz odpowiedni.

Bzisiaj jesteśmy pod tym wżględem 
n ie jak o  al par). N iem nie j  je d n a k  ta  I 
owdzie wyskoczy i za dni nas*ych rap
tem iodię, które dźwiękiem swym w -o- 
wadza w osłupienie i na usta wywołuje 
uśmiech.

Biada nosicielom takich imion. Niepo
dobna przecie na wyuitnem stanowisku 
wyobrazić sobie ozłowiekaj którernn na i- 
mię byłoby Agapit. ani też przypuszczać, 
by królewską władzę w salonie posiąść 
i ton nadawać mogła dama, ochrzczona 
imieniem Korduii,

Wezwani# do Ziemian. Listy i* Rsdakeji.
Na ostatnim zebraniu Związku 

Ziemian w W arszawie uchwalono po
niższą rezolucję, którą przesłano „Ku
rierowi Częstoch." Brzmi ona: 

„Dotkliwy brak żywności 1 opału w 
m iastach wywołuje pośród ubogich 
warstw ludności głębokie rozdrażnienie, 
wyzyskiwane przez przewrotowe prze
ciw społeczeństwu i państwu, a trudno
ści należytego zaopatrzenia wojska 
grożą też niebezpiećznemi powikła
niami. , .

W tych warunkach  producenci żyw
ności winni dołożyć wszelkich wysił
ków dla iaknajobfitszego 1 jaknaiener* 
liczniejszego dostarczania produktów i 
to po cenach jukńalbardz ej przystęp 
nych. Bez względu na słuszne powody 
niezadowolenia naszego z polityki g o 
spodarczej i społecznej Rządu, nie 
tylko zaniedbującego lecz Wcrost upo
śledzającego ziem ian,—poczuwam y się

Bzanowny Paaie Redaktorze!
P ried  I listopada nabyłam w sklepie 

p. Aatsniego Brychta (ul. Kośeinsski 13) 
parę bucików dla dziecka, z* które za
płaciłam mk. 300.

Kiedy w dniu wczorajszym wobec te 
go, że buciki te W tak krótkim czasie się 
podarły, |udałam się do wymieoisnego 
sklspu s prośbą by buciki sostały srepa- 
rowane, subjekt zażądał mk. 80. Ja ofia
rowałam 20. Wówezas wszedł do sklepu 
p. A. Brycht i nie pozwolił sobjektowi 
law et se mną rozmawiać, a później na
kazał mi opuścić sklep jego.

Wobeo tego ostrzegam inne osoby nie 
zamożne aby omijały sklep p. A. Brych
ta, bowiem on ani dobrego towaru nie 
daje ani się s klijentelją swą obokodziĆ 
nie umie.

Racs przyjąć itd.
s  Marja Stolarska.

darza Szatkow skiego. Podc/.as wesela Ka 
tarzyna, która była w odmiennym stanie, 
eddaMa się na chw ilę do obory i tu, o d 
bywszy połóg, —  udusiła własne dziecko, 
poczem, owinąwszy go w ścierkę, zagrze 
bała w stercie słom y. W szystko to odby
ło się tak szybko, że ani rodzice, ani pan 
młody, ani leż w eselni goście i domowni
cy nie zwrócili na nieobecność Katarzy- 
zy uwagi.

Oblubienica-morderczyai, ukrywająca 
się zręcznie przed wszystkim i ze swym  
stanem, wróciła po chwili do izby, w któ 
rej tańczono, i jak gdyby mc się uie sta
ło, przyjmowała udzmł w zabawie i ta i-  
cach aż do rana.

Na drugi dzień ktoś z domowników  
zwrócił uw agę na kiika kotów, które 
bobrewały w śtercie słom y, odpędził je i 
znalazł napoczęty przez koty trupek 
dzjecka.

Zawiadomiona policja w szczęła docho
dzenie i ujawniła matkę-zabojczynię, któ
ra przyznała się do dzieciobójstwa, 0 - 
świadcz&jąo, iż zrobił 1 to ze wstydu. M at 
aę aresztowano t podągniąto do odpo
wiedzialności sadowej.

K 3 I

Żywi* k ra  fu.
Skalani* na śm ierć sierżanta.
Na posiedzeniu sąds Wojskowego o- 

kręgu generalnego warszawskiego, zapadł 
wyrok śmierci na sierżanta Łaktszewi- 
esa sa sprzeniewierzenie własności skar
bowej w wartości powrśej *B00 marek.

Artyści na żolniersa polskiego.
Artyści teatru krakowskiego zjedno* 

ccyli się pod hasłem „Aktorzy krakow
scy — żołnierzowi w polu“ aby w dniu• . . . | , * . » , • , U3UWU uojawj 4-U (/UI-HIW •  --------~ - - -
11 bm. uriądzić wielką zoiórkę na gwiaz śnlej, niż zacznie się zbawieme działanie me
dkę dla żołnierza polskiego w pola. W zotanu.
wykonaniu eałodzlennego programu w ei- Kilkakrotne,

M e s o l a m e n t - ' p i e i s .
Bóle reumstyzm, seuralglozne, rsusiatyzst stawswy
ustępuje pod wpływem preparatów salicyle- 
wych, które posiadają specyficzny wpływ aa 
stawy i mięśnie, zwłaszcza dotknięte zapale
niem. Jednak stosowane do zewnątrz prepa
raty salicylowe w większych ilościach wywie
rają często zgubny wpływ na żołądek (podrą- 
żnienieniej serce (obniżenie ciśnienia krwi) 
i nawet nerki (białkomocz, zapal- nie nerek).

Stosując zewnętrznie sposobem wcierania 
w skórę odpowiednio przyrządzony preparat.

M M o l a m e n t ^ p i e s s  
osiąga się usuwanie, bólów, b e z  niepożądanych 
Wpływów ubocznych

Mesolament-Spiess, jako zewnętrzny prepa
rat salicylowy przyrządzony na lanołini tłu
szczu najłatwiej i najszybciej wchłaniającym 
się i udelikatniającym skórę i nie osiadają
cym przykrego zapachu, daje się łatwo stoso
wać z nader dodatnimi wynikam.

Masslam nt Sploss posiada dodatek mentalu 
który potęguję działanie znajdującego s ę w 
preparacie mezotanu’ ułatwia wchłanianie się, 
usuwa objawy zapalenie i znieczula ból wcze-

anie raz i jednokrotne w cls-

M la s m le m n n t  Ś p ie w *
usuwa uporczywe, ostre bóle reumatyczne i neu- 
ralgiczne mięśni, stawów i kośel,

Zadać wszędzie w rurkach metalowych 
pojemności koło 40 gramów. Sposób użycia 
znajduje się przy każdtm oryginalnem opako
waniu.

mą mdłsial wssysoy krakowscy artyści, 
którzy naito składają aa gwiazdkę dis 
kołnierzy swoją d/.ieiną gazą.

Wiec Zw . Lud. N ar.
Z inicjatywy ka. dziekana Przygodz- 

kiego w Wieluniu odbył zię wiec z u- 
działem posłów lw iątka  Ludowo Narodo 
wego: St. Grabskiego, Chadysia, Szczepa 
na Sawickiego, Puławskiego oraz pozed- 
stawidela Sskretarjatu Głównego p. J ó 
zefa Kaweekiego.

Na wiea przybyło *0* osób z aamago 
Wmlunia i okolicy. Po przemówieniach 
zabrkł głos btolszewik-agitator W erber, 
który już raz byt aresztow any za agita
cję a obecnie pezkarnie działa.

Przemówienie jego wywołało burzę 
na sali, znaleźli się bowiem z pcśróć 
miejscowych socjalistów ludzie, którzy 
bądąc na sali solidaryzowali sią z prze
mówieniem W erbera.

Należytą odprawę tym panom dal o ■ ------------
statni mówca p. Kawecki i pokel Sa wiokl D o W Ó d s c t l N f  O  str Gramcińei
Zebrani w podniosłym nastroju postano- p gr)[0wa 14 , poszukujó celem nabycia lekkiej
wili związać Sią W Koło Lldowo Narodo parokonnej bryczki na resoraoh. Zgłaszać se
we, do którego zapisało tię z górą 200 11 de 1 po poł.
esłoaków. Jest ladzisja, l*  w przyszło

r i l T f l  A * raŻBych gatu kaeh, •- 
r  11 l < 1  raz przyjmują zaniwii- 
| U  I f i n  nia na żakiety i wsziikii 
■hhhhmm rebety keśnierskii.

U W A G A M I -
kupuję skórki królicze, za jęo zc , owcze, 
kozie, lisie i inne w stanie surowym.

M. A j d e l m a n ,
U l. D o j a z d  5 ,  I p i ę t r o .

• 'i ■ ■■
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Z  D N I A .

O b e r e k  p a e b a r z u .

W ęgiel W składzie leży.

Ji zacieram r ę c e ^ w  duszy s ię^rm eje

je s z c z e  mi zostały  „ przedw ojenne skór); 
e,!a ich sto  razy poszła luz£  dana'

Ti siebie w piwnicy 
0 mam cukru centnaremk... k

°dzień mi przybywa tu kllk®®ej â ;

Spokojnie W szufladach 
leży sacharyna.,. „

sama co byta droższa co^.godzma

Mam jabłka, orzechy,

^ ? * Ł L r » - .  -  - - 2 5
oj dana!

Kupiłem na wiosnę 
szwajcarskie perkale: 

cl>oć na miejscu leże), podskakują f*tale
oj dana!

Sprowadziłem  sobie 
ho lenderskie Śledzie... . . . . .  

u *wno przyjechały, a cena wciąż jedzie
oj dana!

A <*dym ju : człek możny 
• trza  mieć tyiko oko, 

cym się sam nie znalazł kapkę za wysoko
oj dana!

B e n e d y k t  H e r t z ,

P ro te s t  ło d z ian

*»r* e c iw  n o m in a c j i  A. SSohna.
Na skutek nousiotKji na stanowisko 

f’r®ie6& Sądu Os ą g o » e g r  Alfreda Koturn 
0 caen: pisaliśmy w „Kurjsr**", jak  do 
kt-Si bR ozwój“ ^doyło anj z&br»m* ape- 
j1i*lnie w tej sprawie, ua którem uchwa
ł o  eo następDje:

„ W  .sluehawszv relacji komisji praco-  
?tiikó* sadowych eo do protestu z powo  
^  mianowania na stanowisko prezesa Są 
^  O kręgow ego w Lodzi £yda, zebra- 
f i  prz. dsiawicieifc zwiąsków; poczty, te-  

afu, telefonu, ssarbwwośei, nanczyciel  
polskich szkól  powszechnych,  R e sn r  

IticmieSlniezej w Łudzi, S t a w . ;  r/.e- 
• K'śU esego o k rę g i  łódtfciegu w uosZą g# 
N c j  protest  p r . e c i - k o  zsz»d2aniu la s ty -  
lbcji p a ń s tw o * Job, oras reianowaaiu na 
fcdwjasze ai anewisko p r e i e s a  —  wyżej 
H pum hiauege eseb a ika .44

A  mOZe...
O brw sls td  ziemi włocławskiej asmie- 

*z»!ą wykorzystać zamarznięto w zieuii 
k»rtofie przez w ykop ane '•*> a p o ! ć a ie -  

i przesu s  euiu na plotki ksrtoiiaae.  
Inicjatywa śmiała, a że w .ględów g o 

spodarczych godna jaknSjszerszego p o 
ł c i a .  bo płatki kartoflane zużyte oyd 
{S°6ą jako pokarm dl* ludzi a w najgor  

razie dla bydła i trzody.
, li la  ususziina  potrzsbuy jes t  koks. 
£ * r o  one s ^  do odpow edaiah władz. —  
i : e k*ve  ozy w danym wy^aaku  władz? 
*f°*umieją don ios i. ić  chwili i dopomogą 
y  ^ Jkorzftt ta . i ia  tyofc dóbr y.d prsep&d 
* Juz uważanych, czy t -ż  „względy biu- 

t j Kr;tyczne ni? pjz*>)ią uz szybką as-
CY*J«..

K r a d z i e ż  k a s y  p a n c e r n e j .
Sp .aw a P f T " ! !

4 kanio u bankierskiego - •  H Bokm ana  
Prky ul. MA'8*»łln>«»kiej nr. .00 jest  

■P'erws/a, jak ą  i i td y n o lw iak  neto wały k io  
bi<9 policy.tle W W arszawie. Wśród wła 
^'-leieli kaatarow  bankierskicłi i magazy 

jubilerskich powstał z trgo  
^ I ’loCh tidfz vpI^sjuVwaczrt, ffloga * *v

i  »  uAjruobliwazyin punkcie m**-
(„ w a  w uocy) -y n m a ć  sw obodai®  

wa żąc ą  2 0  Pu <ó * 4 »«mbar-
« * u j  b « .ą  rub,Ć R *  W iur,yjh-
bin.ej ruohliwyoh dsieluł«»«h m u a U .

F a ł s z o w a n i a  ś w i a d e c t w  g z ^ a l -
9y  b

Władz* <ie«ł »<-, ttedg: powiadomione
ta łwrle os b u b i-ga jących  s 'ę  o lspsz*? 
po»at ł  e U to a e  * urzędach państwowych 
*hrvą(jn . y w d n e g o  lob wojskowego, > nte 
Hnihds ąćy.h  odpow M utch  ceB»u*ów na 
bki » y c h — p i> ed s t  wia W s z y w -  świkde -  

szkolne— ssrządz.ly prreprow ad eme
V b - .  z em a  w e-ln w y k r y m  f ł« » r* y
1 fsób kunysts jących  z tak ' "  ' ,f ia '
diet w.

Spraw ą ajął się nanttjpe* riaczeltstba 
bfząon żl-dca* (to p. K un ia to w sk 1, który 
*  ty nu ceiu d e l - g wał  na w y w i a d y  ki l -U  
‘"°r ł ej* y h agentów.

•kreaz owano p o ś r e d n ik a ,  a  nas tęp ’i#

samego fałszerza tych świadectw, potzem 
dalsze drowadzenic szczegółowego docho 
dzenia polecona kotoiaarzowi śledczemu 
p. Trzepińskiemu.

Różne wieści.
Paskarzom pod rozwagą]

Dsiennik „Hotnanite“ podaje  paska- 
rz o »  nowy pomysł, który raoie s tać  sią 
dla nich źródłem wielkich dochodów. R a 
dzi im założyć trua t  k tóryby  zakupywał 
paski w ogromnej ilości. Pask i  bedą na- 
pewno bardzo pożądane w tym roku. po- 
winne jednak posiadać wiele dziurek aby 
można jo codziennie ciaśniej ściągać  w 
mlare  w zrastającego głodu.

W pismach francuskich widnieją po 
dobne nagłówki jak u nas, b rak  żywnoś
ci. brak węgla, dewalocya pieniądz# itd.
'  tą  jednak różnicą, iż stan, który F r a n 
cuzom wydaje się nieznośnym, je s t  dla 
uas niedoścignionym ideałem. Jesteśm y 
ja t  n szczytu nędzy, więc ciaśniej paska 
ś c i a n ę  nie możemy.

Sproszkowane mleko.
Jednym  z największych cz tnaików  w 

przemyśl? mleczarskim j®sfi wyrób spro 
(jsfeawanego mleka, według metody aapo- 
azątfeowaeoj około 15 la t  tamu. ©blisze. 
n i* z rokn 1914 wvknzają, że w Stanach 
Zjednoczonych wyrobiono w tyra roka  
20 mil. fontów sproszkowanego m leks .—
Z lej nimy niemal pełowa w yrab iaaa  

była "w stanie New York.
Winconsin za m o w sł  wtedy drugie 

miejsce, a s ta a  Miohigsn trzeaie. W sze
lakie odmiany mleka, lub maślanka suszo 
ne są obecnie z winlkiem powodzemem. 
Zzpatrzebowani© n» wyroby suszonego 
m jeka w tym k n j u  są ©beaate tak  wiel
kie, *•: vfszeifei a sp ss  tegoż spetrzobo* 
«,niy je s t  w S ta n a c h  Zjfdnoczonych. O 
« nesicie myśleć nie można.

Możcby u »*s kto zajął się tą  sp ra 
wą? Jest" to lutni es, który da kolosalne 
xyski.

Jak w bajce...
Tym szczęśliwym krajem, gdzie Kasię 

Marysię i F ra n ię  zamieaia maatyu* i lek -  
t ry  c e s  jem o * y w iś ; i a — Ameryka.

A tte ry sa u k a  nie zna potrzeby prze- 
ptacauim służby, znoszeoia jej kaprysów 
j tyrsmji.

W czystym pełnym św iatła  mieszka
niu am erykanki służąca zastępuje— e le k 
tryczność. Stoły kuchenne i -aafy wmu
rowane są  w ściany i najmniej sprawiają
głuoctu.

Podłogi w catena mieszkania z tw a r
dego drzew a myje i T o le ru je  e lektryczny 
Learnt E e k t ry e z n a  niewielka kuchenka 
um ożliw ił przyrządzenie oniadu w spo
sób najczystszy i najtzybszy. W śc ian ie  
śpi a r  i znaj luje sie lodownia, do k tórej 
lód punktualn ie  dostarczany jes t  co rano 
rów nie ,  jaz mięso, pieczywo i jarzyny. 
E le k tr y c z n y  ap a rs t  myją szybko i spraw  
nte talerze i naczynie kuebeane, a e lek 
tryczne żelazko prasuje bez wszeikisgo 
nakładu t ru d u  ze strony paui domu.

ElrlUryozne aparaty czyszczą idealni© 
dywany, obierają se sprzętów i ścian 
kurz a nawet is tnieją stoły z e lektrycz
nym przyrządem, który sprawia, że po
traw y  podają się same, a  puste t d e r z e  
ssm e znikają.

Jak  w bajo*.

Ona kocha |chińczyków.
jfChang P m g — olo miano sy a kraju  

niebieskiego, który sU  ąl niedawno p r  ed 
londyńskimi „DTorce O ourt“ , t rybunałem  
dla ro /w odow yth  spraw.

Chińczyk wniósł s s a rg ę  rozwodową 
pr/eciwko źoaie swej, angielce z domu 
miss M >ry W utf  e ld .  Pr?ekonai się bo
wiem źr małżonka nie dochowała mu 
wiary małżeńskiej, zd radzaiąe  go hanie
bnie z jego rodakiem, ehiśejsykiera —  
J Z Sn.

Chaog P m g  został z więzów m ałżeń
skich wyawolony, przyczem przewodńi- 
czący r  ucił mu uwagę:

_  F»ń*ka żona zdaje s ię ,  ma sła- 
b iść  fln chiń-sylsow.

N a jw ię k sz y  w  k ra ju  dziennik  p o lity cz n y

„Gazeta W arszaw ska4
założony w roku 1774 wznowiony p rzed  laty dziewięciu p rzez 
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ten ka leka  p o r« « » ł  się w wodzie, budziły 
ogromny podziw. W zawodach wzięło 
udział kilkudziesięciu inwalidów. Publicz 
nośni zebrało się t-tk wiele, to zabrakło 
w  końcu biletów wstępu. Olbrzymi d o 
chód przezuaczooy j# s t  m  schronisko dla 
inwalidów wojenuych.

- m -  

LOTERJA R G. O.
Ciąta klasa.  — C z w a r t y  dzień.

G ł ó w n i e j s z e  wygnane.

Mk. 8000 i psriinja ink. 95.000 nr. 6118
M k. 2000 n-ry: 1301,3 48671.
Mk. 8000 r u r y : 443ą0 57329.
Mk. 5000 n-ryi: 59930 63358 68978.
Mk. 4000 n - ry :  14017 24030 50517.
Mk. 1500 n - ry :  1375 4984 10124 15026 

28285 29487 30154 31535 45148 50876 
60765.

M k. 1000 n - ry :  8101 9837 14071 14186 
28141 32524 47766 48397 50690 52028 
59478 60334 65025.

Mk. 800 n - ry :  13147 13741 14866 
17353 18131 18926 '24463 34236 32950
42162 45988 46245 49017 50501 52594
54073 59178 64145.

Mk. 600 n - ry :  4026 5059 9066 9972 
10163 11160 11612 12197 /3450 15762
15764 18719 20204 20632 21180 25064
26700 27065 28393 29060 29083 31551
34616 34754 35257 38377 40082 41120
41272 45432 45739 47320 48844 49110
50650 50680 50801 51885 51930 52488

•53072 53752 53896 55827 56408 57153
63200 63460 63829 65278 68033.

Z W ydz. Aprowizacji.
W ydział Aarowizacji M ig is t r a tu  bi 

Częstochowy niniejszym powiadamia, i-  
z dniem 9-go G r udnia r. b. można nab j-  
wać węgiel gruby i kosikę aa  kupo 
M  XYI kar ty  rodzinnej serji  „ F “ pół koi- 
ca za M k. ll,0®. Węgiel sprzedaw any 
i wydawany będzie w następujących skła
dach:

W ą g i e l .

P A S T A * 0 B U W IA
iBEAQHf' KSnStRVlUjt
sRćRe m m ) m  jej 
MIĘKKOŚĆ i POŁYSK

Dla mieszk. *kr I. IV . XIV. w składzie 
„Malarnia".

II. III. XII.W skł. C W arszawska 43.
V. XI, w skł. D K rakow ska  40.
T i,  X I, Till, X w szł. G Kilińskiego 9
IX, Xlll. przy fabr. Pelizerów.

Drzewa.
Na kupon Nr. XVII i XYiii kar ty  r<< 

dzinnej serji „ F -  ra jżna nabywać w ka
sach przy fabryce „Peitzerów*.

Na kupon Nr.XYll — 1 pud drzewa 
rzniętego za M k. 4 ,5 t,

Na ka kupou Nr. XVIII —  2 pud 
drzewa szczapowego z t  Mk. 8,*0.

UWAGA:
Ojobom pojesyńczym, które priedsta- 

wi-ą zaśwwdcsi n ia  gospodarzy domów 
stwierdzające tv  zajmują na siebie miesz
kanie, sprzedaw anym  będzie ćwierć korca 
w ęg la  grubego  za &Me. 5,50 i 1 puc 
drzew* rzniętego ża Mk. 4,50.

Kwity wydawane będą r.a mocy przed
staw iony  h iaśw iadczea w Wydxiule jA- 
prow ziscyjuym Aleja II 84.

Kupony tak  uh {węgiel jak  i drzew u 
ważne s-ą do dnia 81. X ‘l r. b. po tym 
te rm in ie  żadne reslarnucje uwzględmoa- 
nie będą.

Ł a w ni k  F. K U R P I Ń S K I .

Ogłoszenie.
D n i a  7 b. m ,  w  l o k a l u  P o l .  

Z w .  Z a w .  u l .  M a l a  1 6  o d b ę d z i e  
s i ę  z e b r a n i e  P o l .  Z w .  
Z a w .  S z e w c ó w  i k a m a s z n i k ó w .  

W e j ś c i e  t y l k o  d l a  c z ł o n k ó w .  
N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s p r a w y  

b. w a ż n e ,  w i ę c  p r o s i  s i c  s z ł o n -  
k ó w  o l i c z n e  p r z y b y c i e .

Z a r z ą d -

Zawody pływackie... inwalidów.
Gazety angielskie pośają  opis c b k a -  

wych lecz zarazem pełaych grozy zawo- 
d i - '  ptywńckieh, k tó re  odbyły s ię  w 
mi ś n e  Brigh ton . Do zaWoWw stanęli 
inwalidzi wojenni, którym brak było ręk i  
lun nogi. P ierw szą  uaąrodą  zdobył ' p lu
tonowy P it tenS righ t ,  k tóry  pozbawiony 
je s t  obu nóg. Lekkość i swoboda z jak ą

OGŁOSZENIE
Zsrodn e  -a roH. -*- »*j M uistra S p r .w  

W o js k o ■» y,-,h ?, 23 sierpnia r.b. Ma-
g l . t r  t  m. C-ęstnchowy wzywa włszyst- 
nich s « ’ t  r o i a « ó » .  k t ó r y m  do
toj pory ne Eo^t >v wv.ilarone nnleiuo 
a-i ** R»ar -  ? i f i : e r ó w  W o j a k  P o l 
s k i  h  «bv ń . 4 " '  li 8 ł x  pr t-u s je ,  wraz
* ». r t  » i  t * # t  u ąi.mieitii, do Wydziału
J tw i l r ru  i w- o M i  >-tralu (pokoj 5) 
od d i »  9  j s d '  f * 12 -'ląi-.łoi-i w g o -  
dzłnacli * r i * ' C i  d A d b po „oi.
u p r  e  l z ^ ' a  . rt P * t  m h r n i m o  r e i i i .> -
mac e t»r« jm- » 1 ’ i'-*.

pr-łtu  i \  i»andtkie-8tę łyńsk i  
Ł . K. Mal ińsk i

O G L O S A E N JB .
Zaw ludtriiiamy Członków „Oźatsku 

Robotaiezego, ae w psaiedzi&łek 8 gru 
ciaia o godz. 1 po jioł. bądzie zebranie 
ogólna czKiików »towarzyszenia, na które 
z a r vąd zaprasza w medzieie o 4 po poł 
jiebrauie słuią-4-Jt-’h zwiąrlcu ehrześc jań- 
skiego.

D o k t ś  p

M IEC Z Y SŁ A W  GHOTECKI
b. naczelny lekarz Czerwunege krzyża
c h o r o b y  p ł u c ,  s e r c a  i n e r w o w e

Go ziny przyjąć od gods. 5 do 7 wiees. 
ul. Keściusiki 2 m. 2

Pracownik biurowy
u c z c i w y  potrzebny zaray,

Wiadomość w Redakcji 
„Kurjera Częstoch.“
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Tl ili! PIll’l l
ul Panny Marji Nr. 19

g r n  R L jjM łl^  Dramat w spółczesny w 5-ciu  
■ 9  y  1 B  J l  częściach ze słynną artystkąI .  £ 1  A  H  P«ppo B o n a f e

i W S W  n H i  m M  H i  • W  roli głównej.

a Program od soboty f> grudnia r. b. 

y i dni P' stępnycb.

* wlaól p r o g r a m :

m a  3  88 Sj WP|» ffl JSF A Najświeższe mody kapeluszy w Paryżu salonu 
M t l  T y  % 8 ^  P jjl B vW  „Georyette*1 Paryż, Amerykiiiskie święto naro- 
WhSp wBm CS 9 H S  w m wla. m '5Sr ha uJ VMmea I V  dowe i wiele innych wiadomości aktualnych.

(zljęcia z natury.)

S E N  S P O R  T  O W C A
S z tu k a  k in e m a t o g r a f i c z n a .  (

|  M u z y k a  S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  p o d  
d y r e k c j ą

|  p. JERZEGO BURSIKA

99

B iu ro  t e c h n ic z n e
P R O M I E Ń 4

II Aleja 30 telefon 24.
Składy I warstaly mechaniczne Gen. Dąbrowkiep 3b.

Telefon 252.

W ykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia si-ly oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przeaośnyck
stacji "elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme
ring* w W iedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew* 
"• Krakowie Posiada stale na składzie wszelkie artykuły  elektrotechniczne,

p a s y ,  oleje mineralne
w

W ykonuje  reparacje motorów i dynamomaszyn.

Od bólu głowy N E R W O M IG R  EN-M Q T0 R 9  o p ł a t k a c h
wyrobu Wars. Tów Akc żądać  w Wptekacb 
IM O X O R * składach aptecznych

Artykuły budowlane, techniczne i ubezpieczenia
D a m  H a n d l o w y

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C zęstochow a — A le ja  11 20, T e le fo n y : b iu ra  180, sk ład ó w  18 (

LEKARZ DENTYSTA

ARTUR BROŃIATOWSKI 9 9ta gwiazdkę
w Częstochowie.

ul. Panny Marji Nr. 8 (t. j. 1 Aleja) 
Godziny przyjęć codzienie od 9. 1 i 3 

do 7 wk-cz.

Q ■ A  N  I O

am

O i u l n r t k n  u s u w a  w  c i ą g u  3  d n i  m y d b n a
OW58 f Z U O  „BSaść P-ra H e b d y " -----

uznana przez powagi lekarskie.
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plami bielizny i ciała, z ła 

twością się zmywa wodą.
Żądać w aptekach i skład, aptecznych tylko ..Maść P-ra Hebdy1" z świerzbo- 
wcer.i na etykiucie. Słoiki na 1—3—12 osob. low, E HEBDA iS-ka W arsza

wa Elektoralna 18 tel 1—37 Dla koni od świerzby i parcha „Ekwol Hebda ‘
Skład na Częstochowę M. NEUFELD

S k ł a d  A p t e c z n y

Doktór

PAWEŁ BROŃIATOWSKI
w C z ę s t o c h o w i e  

ul. Parny M»rji t. i. II Aleja 
Nr. *21, obok teatru Paryskiego  

C h o r o b y  sk ó r n  dróg m o c z o w y c h  
i w e n e r y c z n e .

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 
Panie od 12—1 po poł.

Madepolamy 
Wsypy
Szewioty na damskie palta 
Bo.-ton granat 
Flanele 

£  Portjery z 5 połówek 
^  Cajgi
0  Chustki. Polecają

Drukier i Chari
Ł  dź,  P iotrowska 39.

 Druga brama, I piętro.------

od mk. 9.— 
9.— 

30.— 
50.— 
11.—  
95,— 

5.50

& __ .

t>\  .......      Z W M W Z Y M Ę
t otkę, grykę, seradelę, peluszkę, wykę i inne płody rolnicze kupuje W każdej

ilości
W a r s z a w s k a  S p ć ł k a  7  J  «  «  . - j  f »
Rolniczo Handlowa yi*-* I  C* ■ *• *

w W arszaw ie ,  P ta s ia  2.

£ mmurnKrnEmm m m m m m m m iiam  $

C h a d  zi ós ki Rylski i S-ka
W y tw ó r n ia  z e s z y t ó w  i tn re lb  p a p i e r o w y c h

D la  k o o p a r a t y w  u s t ę p s t w a ,  
C z ę s t o c h o w a ,  uf. K r a k o w s k a  Nr: 4 0 .

ttoktó-?* m-o«8ycy«y

Edwin P e t r y k a t
h.lekarz k inikl Prot. Lessors 

Choroby skórna ! weaoryjzno

Przyjmuje od 9 11 I od 3—7 pdz, wiacz.
w  niedzielę i św ię ta  od 9—12 godz,

ul. Gen. Dąbrowskiego ( S z k o l n a )  6 1 piętro

4 * B B m m m m m m m m m m im w  |

K A W Ę
świeżo paloną

•gattnaw* 
m — - — D o k t o r

Zakłady E lektrotachniczne

SZTABSllS§C3 i SYS
1 S t e f a n  P u  p s k ś  |
1 « 
m c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  |

H e r b a t ę  — kwiatową

K  J L  JSZ A  O
holenderskie hurtowo i detal:czai o 

p o l e c a  f irm a :

Mo kiś Kawa
C z s t o c h o w a  

II  A' "i* Nr. 24 t - i - f n

■ •Tiirnirmiiiii i i i  —

|  godziny przyjęć 8  —I! r . i  od 3 —7

N o w o - R a d o m s k  
ul. Żelazna 5. dom własny

i C z ę s t o c h o w a

I ul. Panny Marji nr. 42. teł. 6#

Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro* 
— — — techniki wchodzące.* — — —

ft
%

«
K i l i ń s k i e g o  Aa 5 

vtesaBwmmwu

n x x x x x \ x m x x x x x > i
X  LEKARZ DENTYSTA XM

a a  w śródmieściu z tune' 
| I U I K K V | 6  blowaniem lub bez i° 

wynajęcia wiadomość w Redakcji ,K r je ra“
r /  n  n  I a
Z l U d i e Z l U U U  u k9- Kochanowicza 
przy kościele św. Zygmunta._____

O g r o d n i k  p08saA ,e p°sady lul?

Skladj zaopatrzone w materjały.
A

  jakiejkolwiek pracy W
zakres ogrodnictwa wchodzącej. W i a d o m o ś ć  
w Redakcji „Kurjera*

V  ul p a n n v  IVlarji (! A leja)  Ns 10 i i  — ------- ...
Przyjmuje codz. od 9—1 i 3 - 7  w. łą ta ja  nr 19

w ivcuaivviji „rvuijciti

Metry stemplowana 8Y V
Częstochowie i Aleja nr. 12. w J
łuta la nr 1Q

naoycia u 
. Sztajera * 
Rędzinie Koł'

. rzyimui
Telefon 250

K z x x x x M x m x . ' x x x x y

w n
urzn

Nowoczesne uraądasenie cegielni
ajbhższei okolicy Poznania do sprzedania Łani wyrób, gdyż najracjonaluiejsz6 
, nen ie .  Zsdatek mk. 79O.00O Tylko prędko decydujący się kupujący z kapita
łem utrzymują informacje pod O. IBS. 2007 u R. IWo>se, Poznań.

Rozpowsze*hfliajcię „Kurjer Częstochowski*'.
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C h r z e ś c i ja ń s k a  p r a c o w n ia  k a p e lu s z y
pod firmą

J U L  J  . A . ”
Kościuszki 23 m. 11 

fasonuje i przerabia na najnowsze 
fasony. Kapelusze damskie i męskie 

jak również ooleća nowe fasony,

D / \ t  p g p h n  t 7 chłopiec 
IT U b lZ i tJU L l j  mniej z dwukiasowem v5' 
kształceniem 1 w wieku najmniej lat 16. W o' 
fertach powoływać się n a  opin ę osób z n a n y r  
Oferty „Kurr r** dla XY.
1 3  § 3 S * £ i y  piramldli0wy 1 karamooK_  wy w komplecie okazyjni* 
do sprzedania. Kościuszki 17 Restauracja. ^

do sprzedania Kr* 
kowska 31,______Kawriąrnia _

 ■ .   torebka z pieniędzmi *
przejściu od Aiel II do w' 

Jasnogórskiej. Uczciwy znalazca zechce zwrf' 
cić za wynagrodzeniem do Redakcji.

W daktor i Wydawca: A D A M  P A C I O R K O W S K I .

Odbito w  D r u k a r n i „ U d z ia lo w u j"


